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G A Z E T A  LWOWSKA.
W  P i ą t e k  d n i a  5 . M  a r c a  1 8 1 3 ,

Wiadomości zagraniczne.
F  r a 11 c y  a.

M o n i t o r  pod d. 1 3 . Lutego donosi co 
następuie: JO . X ią tę  A rcykanclerz  Państwa  
wdał się dziś z rozkazu N. Cesarza i Króla 
do Senatu, na posiedzeniu którego czytanym  
b y t  uastępuiąey Konkordat z a w a r ty  miedzy 
2ł .  Cesarzem i Królem, a Jego. S jyiątobliwc-  
ścią P i u s e m  VII.

K  o n k o rd a t.
N. Cesarz i Król i Jego Świątobl iwość  

staraiąc się położyć koniec wynikłym między 
.Sobą sporom, tudzież uprzątnąć trudności 
zaszłe w wielu sprawach: Kościo ła ,  ugodzili 
się na nastepuiaee artykuły,  które maia bydź 
fundamentalną {iniią stanowczego urządzenia: 
Art. i.) Jego Swiatobl iwość  spraw ow ać bę
dzie Władze Papiezką we F r a n c y  i i w 
Królestwie W ł o s k i e m  tymże samym spo
sobem i w takieyże formie ,  iak ią spraw o
wal i  Poprzednicy Jego. — Art. 2.) Pos ło wie  
i' pełnomocni Ministrowie Mocarstw przy 
Oycu S . , tudzież Posłowie,  Ministrowie i 
Sprawuiący  interessa , którychby Papież 
mógł mieć u obcych Mocarstw, będą używać 
•wolaości i prerogatyw Ciała dyplomatyczne:  
g o . — Art. 3.  Dobra,  które Oyciec S.- posia
dał,  a które nie są ieszcze sprzedane, będą 
wolne od wszelkiego rodzaiu d a n i e ;  zarzą
dzać niemi będa Jego Ajenci i Pełnomocnicy. 
Za te Dobra,  które iuż sprzedane z o s ta ły ,  
dane będą inne czyniące dwa miliiony do
chodów. — Art. 4.) W przeciągu ócia mie
sięcy, i. - o nastąpionem wzwycza.ynym spo
sobie ogłoszeniu nominacyi Cesarza na Ars 
eybiskups;wa i Biskupstwa-Cesarstwa i Kró
lestwa Włoskiego,  da; Papież na. nie kano

niczną .Inwestyturę zgodną z Konkorda 
z teraznieyszym Indultem. Poprzedr 

zapytanie się ma bydź przez Arcybiskup 
zynioDÓrn. leźliby po upłynieniu tych óciii 

miesięcy sam Papież m e  zezwolH na tuwesty- 
tcrrę, tedy Arcybisku p,  a w braku onegoż 
naystarszy Biskup Prowincyi ,  powinien tam, 
gdzie się to samego A rcy b is ku p a  t yc z ć ,  osa
dzić Nominata Biskupa,  tak,  zęby stolica nie 
"Wakowała nigdy cUużey, tak rok ieden,
Art. 5.) T a k  we F r a n c y  i ,  iako leż w Kró 
lestwie W  ł o  s k  i e m ■ będzie Papież da w a ć  
nominację na jo Biskupstw, które na przy* 
szłość wspólnie oznaczone bedą. — Art. 6.) 
Sześć ^Biskupstw w by łe m  Państwie Ko- 
ścielnem maią bydź znowu przywróconemu 
Papież dawać będzie na nie D o m in a c ję .  
Dobra tyciiże Biskupstw’ , które się ieszcze
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maią bydź ioij Dyccezye  stosownie do um o
w y,  która między N. Cesarzem i Oycem S. 
nastąpi,  zrzeczonemi óma Biskupstwami z ł ą 
czone. — Art.  7.) Względem tych B iskupów  
w  Państwach Rzymskich,, którzy z po wodu o- 
koliczności czasowych nie są przytomni, w- 
Dyecezyach swoich, wykonywać,  będzie O y 
ciec S-. na korzyść ich- prawo rozdawania- 
Biskupstw j n  purtibus. Dana im będzie sto
sowna pensya do przeszłych ich dochodów; 
oprócz tego będą mogli bydź tak w Państwie: 
Cesarskiśm, iako też w Królestwie Włoskiem* 
osadzeni, na wakujących, stolicach Biskupich,, 
—  Art. 8.) Nv Cesarz i Jego Świątobliwość'  
um ówią  się w dogodnym czasie wzgledem- 
zmnieyszenia. Biskupstw w T o s k a n i i  i- w- 
Krain G e n  u es ki m- ,  ieżeli ivikie będzie mo
gło  nastąpić , tudzież względem urządzenia: 
Biskupstw w ł i  oTl.a u d y  i 1 Departamentach-



A t i  ze  a t y  c k i c h. — Art.  9.) P ro p ag a n d a,  
Kan cel ar i a  Odpustów i Archiwum będą «r 
tych mieyscach założone,  gdzie Oyciec S. 
przebywa.  — Art. 10.) N. Cesarz powraca 
znowu łaskę swoią tym Kar dy nał om ,  Bisku- 
*->Am Xiężóm i L a i k o m,  którzy z powodu 

iieyszyc.il zdarzeń podpadli w Jego nie- 
— Art. u . )  Oyciec S. zdecydował  

1 powyższe  urządzenia ze względu nate- 
eyszy stan Kościoła i na zaufanie wzbu- 
: w Nim przez N. Cesarza, iż Jego C .K .
■ tak licznym w teraźnieyozych czasach 
:ebóm Kościoła potężney opieki swoiey
zj-
N a p o l e o n .  ' P i u s  P . P .  VII.

W F o n t a i n e b l e a u  dnia 15. Sty- 
1  »8 >3 -

Mow a,  którą miał Xiążę Arcykanclerz 
Państwa na posiedzeniu Senatu naradzaiące* 
go  się* względem przyięcia Senatus Co-nsul- 
tum o Rejencyi  (umieszczonego u> przeszłym  
K rze G azety n a s z e j) ,  brzmi iak następuje:  

, ,Mci Panowie!  Ń. Cesarz i K ró l  rozka
zał  podać wam proiekt do uchwały tyczącej  
się Rejencyi.  Ponieważ ta część naszych u- 
rządzeń nie była  iescze uzupełnioną, zd aw a
ło się zatem bydź potrz*bą nadadź będącym 
śuż przepisom większą rozciągłość. Uznano 
oraz za potrzebę przywrócić życie zwycza
jom, iakic roczniki nasze uświęcała i iakie 
od dawna były  wNarodzie ugruntowane. Po= 
dany wam plan przywraca niezaprzeczone 
prawo Monarchy rozrządzenia w całey ob* 
szerności Rejencyą, ZabraDia wszelako, aby 
przez zbyteczna przezorność, ograniczaiącą 
Rejencyą rząd monarchiczny nie b y ł  nad
werężony.  leżeli Cesarz nie obiawi swey 
woli,  Rejencyą należy z prawa do Cesarzo- 
wey .  Wszystko co serce , co rozum doradzić 
może względem prywatnćy  familii ,  powinno 
także bydź przystosowane do wielkiey fami
lii Państwa, Nikt nie będzie się więcey 
troszczył o zachowanie powagi Małoletniemu 
przeciw wszelkiemu ubliżeniu, iak Cesarzowa 
Matka;  nikt nie potrati iak ona wzbudzić w 
wyobrażeniu ludów przypomnień,  które zda- 
tnemi są uczynić posłuszeństwo sżlachetnem 
i łatwem. Systema wyiątku sta łoby się w 
wyborze Monarchy przeszkodnem. Z ab ra
niające ustawy zawióraią w sobie przez 
przymus, który w k ład a ią , ‘ częstokroć ziarno 
»iezgody. W  niedostatku Cesarzowey zapro

wadzony iest taki porządek,  iż w w y b o r z e  
Rejenta nie zachodzi żadna wątpl iwość.  U- 
stawa musi wt e y  mierze, upoważniaiąc. dzie
dzictwo,  zapuścić się we wszelkie szczegóły 
przezorności i przepisać środki rozumne. 
Naymnieysza przerwa w wykonaniu nayw yż -  
szój, s ł a ła b y  się wielkiem dla ludów
udręczeniem. Wczasie ™- , ł0leiności Cesarza 
wy k on yw a na  będzie ta władza w iego imieniu 
w całey obszerności przez Cesarzowe Rejent- 
kę lub Rejenta. Obok niey rozstrzygać b ę 
dzie Rada Rejencyi większey wagi  rzeczy,  i 
wspierać władzę Stanu wszystkiemi do ugrun
towania publicznego mniemania sposobami- 
Inne ar ty ku ły  proiektu wynikaią z dopiera 
wystawionego porządku rzeczy,  lub do niego 
się ściągaią. W tak ważnym przedmiocie o- 
sadzicie sami ,  Mci  Panowi e ,  iż nie dosyć 
ie*st zakreślić niektóre za sad y;  prawodawca 
powinien daley zasięgać, a chociaż nie w s z y 
stko powie, obowiązkiem iego iest uprzątnąć 
wcześnie wiele wątpl iwości  i iak naymnićy 
do rozwiązania pytań zostawić. IakokoL 
wiek, Mci Panowie  użyteczne są urządzenia, 
na które żądamy waszego zezwolenia , przy- 
iemno iednak pomyśleć, iż trzymając się po
rządku natury, użycie ich nastąpić dopiero 
może w odległym 1 niepew nym n/adp  Szczę
śliwą zapewne by łaby  Francya,  gdyby  w s z y 
scy Xiążęta tey Nayiaśnieyszey  Dy nasty i  w 
doyrza ły m  w ie k u ,  ożywieni  chwalebnenii 
przykłady  i przez długi czas -wprawieni 
mądremi Daukami ,  na tron w stępow al i . “

Z w i ą z e k  R  c ń s k i.

K oło  M o g u n c j i  i D ii s s el  d o r f  prze
chodzą woyska  lioitowe i kohorty pierwsze
go wezwania przez R e n .  Zap ew nia j ą ,  iż 
te kohorty co do piękności i postawy rów* 
naią się woysku liniiowentu.

Donoszą od brzegów M e n u  pod dnieifl 
4tym Lutego,  iż w okolicach tamteyszych 
urządza się teraz korpus Francuzkiego w o y 
ska , którego s i ła  iednakże dotychczas do
kładnie nie iest wiadomą. Codziennie pra» 
wie przechodzą woyska  Francuzkie przez R e n  
pod M o g u n c y ą ,  i stoią częścią na leżach 
w W, Xięstwie F  r a n  k f  ó r t  s k i em ,  częścią 
zaś ciągną do W.  Xięstwa B e r g s k i e g o .

Do R a t y z b o . n y  ziechał dnia 16. -Lu1 
tego Jenerał  Bawars ki  Hrabia W r e d e  z je- 
neralnym Adjutantem swoim, Podpułkowni
kiem P a l m e m ,  zk ąd po wieczerzy do Mo-  
n a c l i i i u m  wyiechał .  Przez ki lka dni ba
wi ły  w R a t y z  b o n i  e gw a rd ye  Neapolitań*



skie, które powróci ły  od woy=;ka na półno
cy. Od tegoż woyska  p r zy by wa ją  ciągle 
Woyskowi Bawarscy do Ratyzbony,  iuai za-ś 
przechodzą przez to miasto.

Według wiadomości z D r e z n  a przyje
chał tamże d. 7. Lutego Hrabia Tadeusz 
M a t u s z e w i c ,  Minister Przychodów i .Skar
bu Xięstwa W a r s z a w s k i e g o .  Spodzie, 
wano się tam wszystkich Ministrów cegoż 
Xięstwa.

Gszeta F  r a n k f ó r t s k a  pod dniem 
6lym Lutego zawiera co następuie:

My K a r o l  z Bożey łaski W.  Xiążę 
Frankfórtski &c. Powodowani  Oycowskiin 
zami.irtm zaradzenia niedostatecznośęiom, 
które się niedawno 'okazały w administracyi 
Policyi  miast F r a n k f ó r t u  i H a n a u ,  po. 
stanowiliśmy co następuie: 1.) Mianujemy 
Naszego Radzcę Stanu R o b e r t s o n a  Pre* 
fektem Policyi miasta F r a n k f ó r t u  i jene- 
ralnym Dyrektorem Policyi  obu miast F r a n  k- 
f ó r t u  i H a o a u ,  ponieważ'  uw ażal i śmy,  iż 
pernimo podeszłego wieku swoiego łączy 
energiię charekteru z rozumem, doświadcze
niem i należyta czynnością;  a oprócz tego, 
chociaż iest rodowitym Niemcem, posiada 
przecież doskonale ięzyk Francuzki.  — 2.) 
Postępek Dyrektora Policyi Hanauskiey 
S c  h l e r e t a ,  ma bydź przez Naszą Radę 
Stanu według konstytucyi  dochodzonym i 
sądzonym. — 3.) Radzcę Prefektury A u er  a 
mianuiemy tymczasowo Kommisarzem Poli
cyi w H a n a u .  —  4.) Pana I t z s t e i n  mia
nuiemy ze względu na iego zasługi i świetne 
tafenta P r e z e s e m  Appel lacyy  nego Sądu 
F r  a n k f  ó r t s k i e g o. — 3.)  Zalecamy B a 
ronowi E b  er  S t e i n o w i ,  Naszemu Ministro= 
wi  Sekretarzowi Stanu, ażeby iako tymcza
so w y  Gubernator miasta F r a n k f ó r t u  czu
w a ł  nad wszystkie®) , co się ściąga do pu» 
bliczney spokoyności , porządku i bezpie
czeństwa. — W A s c h a f f e n  b u r g u  dnia 3. 
Lutego 1813 .

(Podpisano) K a r o l ,  W.  Xiążę.

Prócz tego ogłoszono następuiący list 
tegoż W. Xiążęcia do Sekretarza Stanu B a 
rona E b e r s t e i n a :

, ,Zavrarcie K o n k o r d a t u  czyni mnie 
Szczęśliwym! Iedność między Władzą du- 
«hov.ną i świecką “b y ł a , iak żyię,  życzeń 
moich przedmiotem. Chcę,  żeby przyjaciele 
moi szczęście me ze mną dzielili. WCPa n 
testes więc pierwszym, .którego obdarzam tą 
ozdobą orderu, który sam nosić będę (Order

ten wyobraża na gwiaździe dwie ściskaiące 
się ręc e ,  będące symbolem zgody) .

Iestem WĆPanu z całego serca przy
chylnym.

(Podpisano) K a r o l .

X  i ę s t w o W -a r s z a w s k i e.

Gazela  Korrespondenta W a r s z a w s k i e -  
g o  pod d. 9. i i3go Lutego ( którą przez  
przypadkową okazyę odebraliśmy') zawiera co 
następuie:

Z  W arszawy dnia  9. Lutego. — J W .  B a 
ron de S i e g e n t h a l  Jenerał  - Leytenaut Au- 
s tryacki ,  dow odzący  tylną strażą Cesarsko- 
Austryackiego posiłkowego korpusu (którego- 
Naczelny Do wodzca JO.  Xiążę Jmć S c h w a r -  
z e n b e r g  przeniósł się w tych dniach z g łó 
wna kwaterą do F a l e n t ,  o dwie mile od 
W a r s z a w y )  przesłał dnia 7. b m. następu- 
lacy list W, W ę g r s c c k i ę m u  7 ^
wi  Municypalności i Komnaendantowi Naczel
nemu wewnętrzney straży miasta Jego Kroi.  
Xiążęcey Mci W a r s z a w y :

Mości Prezydencie!

Mam zaszczyt przesłać WPanu w załą
czeniu list móy ,  który pisałem do J W .  Jene- 
ra Rośsyyskiego *) znayduiącego się w W o 1 i ; 
odezwy Rossyyskie biegaiace po mieście, za
pewniają mieszkańcom bezpieczeństwo osób i 
maiątków,  iako też utrzymanie Władz admi- 
nistracyyaych.  G w a r d y a  mieyska winna po
dwoić baczność dla utrzymania porządku i 
spokoyności  w czasie maiącego nastąpić 
opuszczenia i zaięcia miasta. Każ  WPan ,  
Mości Prezydencie,  ogłosić natychmiast,  a b y  
wszyscy  mogący znaydować się ieszcze Woy*  
skowi  Francuscy i Sprzymierzeni , będący w 
stanie wyiechać, opuścili W  a r s z a  w ę ieszcze 
tey nocy i udali się gościńcem do P i o t r k o w a 
wiodącym.  Deputacya,  która WPan życzysz 
Wysłać nh przeciw temuż JW .  Jen. R o ssyy -  
skiernu, może wyiechać iutro d. 7. Lutego O 
siódmey zrana i udać się do W o l i .

*) D o J  W. Jenera ła  Korf a ,  który iuż wówczas 
p r z e n ió s ł  b y ł swą kwatera na Czyste, p r z y  
W olskich rogatkach.

Uwaga Korrespondenta 
Warszawskiego,

A  2
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P rzy ym ly  W P a n ,  Mości Prezydencie ,  
zapewnienie o molem istotnem upoważeniu.

(Podpisano) Baron de S i e g e n t h a l ,
Jenerał  - Leytnant Nayiaśnieyszego 

Cesarza Austry ackiego.

W  W a r s z a w i e  dnia 6go Lutego 1 81 3  
o trzecie-y po południu.

Ropiia listu JW .  Barona de S i e g e n t h a l  
do JW .  Jenerała Rossyyskiego w W o l i  kon* 
systuiącego:

Mości Jenerale1.

Pragnać ochronić mieszkańców W  ar-  
s z a  w y  od^nieszczęść woiennych i tych, któ- 
reby  z chwilowego niedozoru wyniknąć  mo
g ł y ,  mam zaszczyt uwiadomić J W .  W P a n a ,  
Mości  Jenerale,  że woysko pod rozkazami 
inoiemi będące, opuści iutro dnia 7- Lutego 
P r a g ę  i ca ły prawy brzeg W i s ł y  o godzinie 
gmey zrana,  i że usunie się z W a r s z a w y ,
- - - -ę~*- ^ g ^ i i t iu ic  p tć y  z ra n a .

Z zupełnćm zaufaniem vv uczuciach ludz
kości i szlachetności woysk Ces’arsko Rossyy- 
skich,  polecam względom JW .  W P a n a ,  wszy-  
śkich 'Oflicerów , Podoificerów i żołnierzy , 
tak wóysk Francuzkich iak i Sprzymierzo- 
nych F r a n c y  i ,  którzy dla ran i choroby 
znaydu.ią się w szpitalach i domach p r y w a 
tnych j niemniśy wszystkich Urzędników 
zdrowia i Oiłicyalistów szpitalowy ch'.

Załączone wyszczególnienia zawLśraią w  
sobie, rozmaite szpitale i zbliżoną liczbę cho
rych. Weterani i kalecy woyskowi  będący 
w  W a r s z a w i e  , tak szanowny składaią 
korpus,  iż bałbym się obrazić ludzkość JW* 
W' P a n a ,  Mości Jenerale,  gdybym prosił  dla 
nich o to poszanowanie i względy, których 
ci waleczni od wszystkich doznaią Narodów,- 
gdybym miał prosić o zapewnienie dla nich, 
iż będą uważani za wolnych i mogących się 
udać, ,gdzie się im zdawać będzie;  zwyczaie 
woienne upoważniły we wszystkich czasach,  
te zobopólne względy.

Raczysz  J W .  WPan , Mości Jenerale^ 
przyiąć zapewnienie istotnego upoważeoia.

(Data i podpisy iak wyżey.)

Po odebranćm powyźszem doniesieniu, 
wyszła  następująca odezwa j

P r e z y d e n t  M u n i c y p a l t i o ś c i  
i Kommendant Naczelny Wewnętrzrrey Straży 

Miasta Jego Królewsko.  Xiązęcey AJosci 
Stołecznego Warszawy.

D o  O b y w a t e l i  i M i e s z k a ń c ó w  
M i a s t a .

Wmoc zawiadomienia otrzymanego od 
JW .  Barona de S i e g e n t h a l  Jen. Le i  m a n t a  
wóysk Nayiaśnieyszego Cesarza-Austryackiego 
kommenderuiącego , obiawiam Obywatelom i 
Mieszkańcom Miasta W a r s z a w y ,  iż w dniu 
iutricyoŁjm Carmaon A u s t r y a c k i  opuszcza 
Stolicę tuteysza. Wz y w a m przeto: 1) W sz y
stkich Wovsko wy ch Francuzkich,  Polskich i 
Sprzymierzonych,  którzy się dotąd w W a r 
s z a w i e  znayduią , ażeby ieszcze w  dni u.  
dzis ie jszym Miasto opuści li ,  t a k ,  iak J W j  
Kommendant wskazuie , biorąc drogę na 
P i o t r k ó w .  Wyłączeni  od t«go są ranieni 
i chorzy w Szpitalach i partykularuych Do
mach zostaiący, iako też Urzędnicy Zdrowi a  
i będący  na posłudzę Szp i ta ló w,  niemnióy 
korpus* Weteranów i Inwal idów.  2) Oznay* 
miam,  i i  Naczelny Dowodzca  wóy sk N a y 
iaśnieyszego Imperatora Rossyyskiego,  zapew
nić raczył  całość osób i maiątku. 3) Z a 
lecam zachowanie zupełney spokoyności i  
pozostanie w swych mieszkaniach bez nay- 
mrieyszey trwogi.  4) Obowiązuię wszystkie 
Członki tak. umundurowaney iako nieumum 
dutowanśy Gwardyi  do wystąpienia na służbę 
i trzymania tam straży ,  gdzie z Hauptwachu 
Głównego wskazanie kto otrzyma. ,5) n a 
nosząc o Wniyściu W óysk Nayiaśnieyszego 
Imperatora Rossyyskiego w  dniu /m ym  b. tn. 
o godzinie po dziewiątćy rano,  powtarzam 
zachowanie się w spokoyąości  i zupełnem 
zaufaniu co do bezpieczeństwa osób i ma. 
iatku. Dzia ło  się w Ratuszu Miasta Stołecz
nego W a r s z a w y ,  dnia szóstego Lutego 1813 ,  
Roku,

W ę g r z e c k i  P.  M.

B o g u ł s k t  Sekr.

Późniey  wy sz ła  odezwa w następ uiącey 
osnowie :

P r e z y d e n t  P o l i c y i  
Miasta Stołecznego Warszawy.

Porozumiawszy się a W.  Prezydentem 
Munlcypalności , po przekonaniu s ię,  iż cza. 
sowe zostawienie bez straży Arsenału w 
W a r s z a w i e  i składu broni i prochu na 
P r a d z e ,  zachęciło niektórych do rozebra
nia własności Skar bu;  oie mogąc bydż obo- 
iętriym na utrzymanie bezpieczeństwa w Mie
ście i zwracaiąc  rzeczy do przyzwoitego po-



rzą dk u, wz ywam  przeto i rozkazuię:  1) Aże
b y  natychmiast,  to iest:  dziś ieszcze. wszelka 
jakiegokolwiek bądź gatunku cała i zepsuta 
broń, rozebrana z Arsenału 1 P r a g i  , nie- 
wniey  jakiegokolwiek badź rodzaiu sprzęty i 
eftekta, na powrót  do Arsenału przy ulicy 
Dł ug ie j  i Kościoła Swiętey  T r ó y c y  obok 
tegoż Arsenału będącego, bezzwłocznie zwió- 
cone i składane b y ły .  2) Prochy i jakiego
kolwiek kalibru k u le ,  maią bydź oddawane 
i składane do Kościółka Święto -Krzyzkiego 
w polu, 3) Jak dopilnowaoie zadość uczy
nieniu niniejszego urządzenia naysuro wiey
Urodzonym Kommissarzóm Cyrku łowy m i ich
Subalternóm zalecam, tak rów iłież wszystkich 
Possessorów i Gospodarzów obowiązuię do 
dopilnowania w swych  dornflch ludzi,  ażeby 
zadość ninieyszemu stało się. 4) Każdy do
niesiony o niezadość uczynienie powyższemu 
zaleceniu,  karom pieniężnym, więzienia,  a 
nawet  osobistym podpadnie. .5) Dozwala się 
jedynie zatrzymanie broni pełniącym służbę , 
Gwardyi  Narodowey i Obywatelóm własną 
broń posiadającym. —  Wszelka zas w czasie 
taraźuieyszy m rozebrana sk a r b o w a ,  na po- 

, wrót  zwrócona by dź ma. — Ninieysze urządza
nie przy trąbie ogłosić i po rogach ulic przy
bić zalecam, dla tego ażeby nikt mewiado- 
znością w przewinieniu nie t łómaczył  się.

..W W a r s z a w i e  d. 7. Lutego 1 3 1 3 .  Roku.

Z a b ł o c k i ,  P. P. M. W.
X.  Królikowski.  Sekr.

W skutku p o w y ż e j  umieszczonego z a 
wiadomienia od JW .  .Ten. de S i e g e n t h a l ,  
Deputacya Municypalności  udała się do JVV. 
Jenerała wóysk Rossyyskich K o r f a  , na 
C z y s t e ,  lecz gd y  z powodu nieobecności 
tamże Naczelnego Jenerała JW .  M i ł o r a d o -  
w i c z a ,  rzec* ukończoną bydź nie m o g ła ,  
wyiazd Deputacyi do mego,  odłożony został.

Dnia  8go b. m. nadesłauo następujące 
wezw an ie ;

,,JVV. Jenerał  naczelny M i ł o  r a d o w ic z 
żąda,  aby Deputacya miasta W a r s z a w y  
znaydowała  się dziś w M o k o t o w i e ,  zlo^ 
żona z następujących osób;

Z Prefekta,  z Podprefekta, z Burmistrza 
szyli Prezydenta miasta wraz z dwoma 
Kadzcami ,  z D ow od zc y  gwardyi  narodowey,  
z trzech osób Staou Duchownego,  z Deputa- 
fyi  dtanu Kupieckiego, z Naczelnika Pol icyi ;  
1 aby miału z sobą klucze miasta.

Daia 27. Stycznia (8. Lutego) 18*3.

Podług takowego w e zw a n ia ,  udała się 
Deputacya o godzinie .ąciey po południu do 
M o k o t o w a ,  a W. Prezydent Municypal- 
ności za powrotem w y d a l  następuiąba o- 
dez w e ;Z

P r e z y d e n t  M u n i c y  p a l n o ś c i  i K o  mc 
me n  cl a n t  N a c z e l n y  G w a r d y i  N a r o «

d o w e j  M i a s t a  S t o ł e c z n e g o  
W a r s  z a w y.

Obwieszczam ninieyszem Obywateli  i 
mieszkańców Miasta tutejszego , iz na w e
zwanie Jenerała Naczelnego wóy sk Jego Im- 
peratorshiey Mości  Ros syy sk ich,  JW .  Mi ł-o- 
r a d o w i c z a ,  wielu orderów K a w a l e r a ,  do 
mnie na dniu dzisieyszym na piśmie uczynio- 
»e ,  zaprosiłem JW .  Zastępcę Prefekta Depar- 
tamentu i W . Podprefekta Powiatu l V a r -  
S za  w.s ki  eg o ,  aby  ci łącznie z Deputacya 
2 Rady Municypalney , do rzeczonego J W .  . 
J«n. M i ł o  r a d o w i c z a od Miasta w yz n a
czoną, udali się do M o k o t o w a ,  
tenże Wódz wóy sk Imperatorskich ma teraz 
swoją g łów n ą  kwaterę .  — W  skutek tego 
przybyliśmy o godzinie czwartey  z południa 
w towarzystwie W. Prezydenta Pol icyi ,  wraz 
2 Przełożonymi Duchowieństwa Katedry W a r- 
s'za w s  k i e y ,  i tam będąc przedstawieni przez 
JVV, Zastępcę Prefekta,  po oświadczeniu na- 
szey gotowości  przyięcia rok az ó w,  po ode
branie których zostaliśmy powołani —  De
putacya ofiarowała złożenie na ręce wspo- 
mnionego Dowodzcy wóysk,  kluczy,-na znak 
spokoynego oddania się Miasta,  zaś chleba i 
soli w.dowód naszego otwartego postępowa
nia i gościnności, co wszystko J W .  Jenerał  
M i ł o r a d o w i c z  przyiąwszy  , w imieniu 
Nayiaśuieyszego Imperatora wszech Ros syi ,  
zapewnienie bezpieczeństwa osób i całości 
mai ątków,  łaskawie wynurzyć  i obiawić r a 
c z y ł ,  oświadczaiąc,  iż Monarcha Jego wspa- 
niałomyślnościa swoi ą  chce nas przekonać o 
chęciach sprawienia ulgi i  zasłonienia od 
cierpień, iakie los w o y n y  za sobą ściąga;  
zadeklarował  przytem , iż w oy sko  po do
mach w W a r s z a w i e  kwaterowanem nie 
będzie. —  W  zamiarzj  zaś naradzenia się 
pod Jego Prezydencyą względem potrzeb 
w o j s k o w y c h  i lazaretów , zawezwał  J W .  
Zastępcę Pr.efekta i mnie,  wraz z Deputacyą 
na dzień iutrzeyszy do W i 1 a n o w a , a m i e j 
sca g łówney swey kwatery.  — T o  iest cała 
dotychczasowa czynność, którą ogłaszając \vy- 
więzuię się współ-oby watelóm z urzędu mo
jego,  do pozostania w zupełnśy spokoyności  
o całość ich osób i majątków żachęcam,



$a*?aiąc jedynie pó nich,  ażeby tymczasowie 
od odbywania wewnętrzney straży w mieście, 
pod żadnym pozorem wyma wiać  się nie 
chcieli.

W W a r s z a w i e  d. 8 . Lutego 1813* Roku.

W ę g r z e c k  i P.  M.  Al. S.  W.

Znayduie się w W a r s z a w i e  następu
jąca w  trzech ięzykach,  to iest Rossyyskim , 
Polskim i Niemieckim, wydana

O . D  E  Z W A  :

Wszystkim W W J P .  Prefektom, Podpre- 
f e k t ó m , M e r o m , innym oraz Zwierzchnym 
Urzędnikom, a na wet Duchowieństwu, Szlach- 
cię i wszystkim Obywatelom tych części 
JLiestwa Warszawskiego , które zaięte są 
woyskami  Rossyyskiemi , czyni się wiadomo: 
ab v  każdy został na swćm mieyscu i przy 
swoiey czynności,  nie lękaiac się n i  o s o b i -  
§ c i e d l a  s i e b i e ,  ni  d l a  s w e g o  m a i  ą ‘t ku  
n a y m n i e y s z e y  k r z y w d y .  Lecz gdybv 
przeciwnie zpowoduteraźnieyszych woiennych 
okoliczności,  ze strony małych partyi  mo
gły  wydarzyć  się niektóre nieporządki,  wte» 
dy po zaniesieniu skargi , przestępni będą 
ukarani według miary swey winy, i wszelka 
szkoda zwróconązostanie.  Wszyscy Urzędnicy 
tę sarnę płacę odbierać będą,  którą dotych
czas odbierali. W pełnieniu urzędowych czyn
ności dana będzie wszelka poinoc od Naczeh 
ników powierzonych mi wóysk Imperatorskich 
Rossyyskic l i , a co się tycze cywilnych urzą
dzeń i żywności  w ó y s k ,  ronią oni udać się 
do Jenerała Intendenta armii. Ci Urzędnicy, 
którzy by się oddalili ze swoich siedlisk, czyli 
wyjechawszy  nie powrócili  w nayprędszym 
czasie,  podlegać będą naysurowszej  karze. 
Exemplarz tego obwieszczenia każdemu ma- 
iącemu takowy , służy za pismfc ochrony. 
W końcu zalecam wszystkim Naczelnikom 
armii pod dowództwem moiem będącym, oka
zywać- wszystkim mieyscowym Władzom 
Xjęstwa Warszawskiego, wszelkie poważenie 
i  dawać im potrzebną pomoc.

(Podpisano) Jenerał  -Feldmarszałek Xżę 
K u t u z o w - S m o l e ń s k i .

W W i l n i e  dnia 27go Grudnia i8>2.
6go Stycznia 1813.

Z  W arszawy d, 13. Lutego. —  Ogłoszono 
tu następuiące odezwy:

P r e z y d e n t  P o l i c y i  M i a s t a  S t o ł e c z 
n e g o  W a r s z a w y .

Powtarzaiąc  Obwicszczen e pod dniam 
7mym b. m. przeze mnie wydane, oświadczam 
każdemu, komu o tern wiedzieć należy,  iż 
2 woli J W .  A l i ł o r a  d o w i c z a  Jenerałd w o j 
skiem Rossyyskiem naczelnie korrmienderuiące- 
g o , wszelka broń cała lub potłuczona, tu
dzież lufy-, pistolety, pałasze, bagnety, zamki, 
Stępie, i wszelkie inne drobne części ,  kul e ,  
proch i inne effekta z arsenału tu w W a r- 
s z a  w i e  i z magazynu na P r a d z e ,  w czasie 
gdy  te mieysca bez straży z n ayd o wa ły  s i ę,  
zabrane,  naydaley w dwóch dniach od dnia 
dzisieyszego z a c zy n aj ąc , to iest: kule i proch 
do mieysca na cmentarzu Święto - Krzyzkim 
wspomnionem obwieszczeniem i u ż  wskazane
g o ,  a broń ca ła i potłuczona do mieszkań 
każdego z UUr, Kommissarzy Policy i Cyrku
ł o w y c h ,  znoszone i składane bydź m a ia j  
gdzie przez osoby do tego wyznaczone w 
każdym z tych dwóch dni z rana od godziny 
Smey do i 2 t e y ,  a po południu od godziny 
lwszey  do ótey odbieranemi będą. —  UUr. 
Kommissarzóm Policyi Cyrku łowym i ich 
Subalteruom iak naymocniey zalecam d a w a 
nie baczności,  ażeby ninieyszemu urządzeniu 
zadosyć się s ta ło ,  wszystkich zaś wła-cicieli  
domów i gospodarzy o b o w i ą z u j ę  d o  d o p i l n o 
wania skutku onegoż. Ostrzegam przytem, 
iż po upłynieniu wyznaczonych dwóch dni 
powszechna rewizya w  tey Stolicy zrobioną 
będzie;  każdy zaś nieposłuszny ninieyszemu 
urządzeniu, u któregoby broń c a ła ,  potłuczo
na lub iey części, pałasze ,  kule 1 proch zna- 
lezionemi by ły ,  sam sobie winę przy pisze, kiedy 
po ka ry  do Władz woyskowycn odesłanym 
zostanie. Zatrzymanie broni pozwa la  się tylko 
pełniącym służbę G war dy i  Narodowey 1 O- 
bywatelóm własną broń posiadającym. Urzą
dzenie to po rogach ulic przybitem i przy 
trąbie ogłoszpnern bydź m a ,  ażeby nikt nie- 
wiadomością onego w  przypadku przewinienia, 
t łómaczyć się nie mógł. — Dań w W a r s z a 
w i e  dnia 10 . Lutego 18 >3- Roku.

Z a b ł o c k i ,  P. P. M. S. W.
X.  K r  ó l i k  o ws  k i , Sekr.

P r e z y d e n t  M u n i p a l n o ś c i  M i a s t a
S t o i e c z n e g o  W a r s z a w y .

ęo nieważ wniyście wóysk Jego Impera- 
torskiey Mości wszech R o s s y i , nie tylko 
Urzędy administracyjne przy działaniu obo
wiązków, bez żadney przeszkody zostawi ło ,



lecz nawet  pomoc wszelką  w  razie potrzeby 
na każde wezwanie za p ew ni ło ; więc w zy w am  
Właścicieli i mieszkańców miasta W a r s z a 
w y  pod moią bezpośrednią administracyą 
będących,  aby wszelkie zaległości podatków 
ciągle do k a s s ,  r e s p e c t i v e  g łówney pod 
J P P .  J ę d r z e i e w i c z e m  i P u  ł  t a r z e  w- 
s k i m ,  składkowey pod J P P .  O d e l s k i m  
i P e i - n k e  w Ratuszu g łównym bę dących ,  
wnosi li ,  a tó nie czekaiąc exekucyi ,  którey- 
bym użyć był  przymuszony przeciwko m o 
g ą c y m ,  a nie chcącym uiścić się. — Ulga w 
kwaterunku teraz ‘doświadczana sposobniey- 
szemi Obywateli  do w yp ła t  czyni ,  których 
za leganie,  gdyby się znacznie zwiększyło,  
mogłoby powiększyć trudności w  wypł ac i e  ; 
gdy tymczasem’ cząstkowe do kass wnoszenie, 
lżeyszym czyni dla płacącego ten ciężar. —• 
Ponawiam więc wezwanie,  aby  Obywatele 
zaległości wszelkie,  sami dobrowolnie infor- 
muiąc się w  kassach o naturze' ich i wielości 
wnosili ,  nie przymuszając mnie do środków, 
którychbym użyć nie rad , a które uporem 
swoim na siebie ściągnąćby mogli.  —• W W a r 
s z a w i e  dnia 1 1 .  Lutego 1813* Roku.

W ę g r z e c k i ,  P .  M . M .  W.
B o g u l s k i ,  Sekretarz.

P r  e z y  d en t P  o l i  c y  i M i a s t a  S t o ł e c z *  
n e g o  W a r s z a w y .

Zalecam wszystkim Obywatelom i M ie
szkańcom tćy stolicy , ażeby wszelkich rozs 
mów politycznych i obrotów woyska  tyczą, 
cycli się, iak naymocniey wystrzegać się sta« 
rali ; smutne bowiem Wypadki,  i a ki cłi by z 
tey przyczyny doznać mogli , sami sobie 
przypisaćby musieli.— W W a r s z a w i e  dnia 
13. Lutego 1 8 13 .

Z a b ł o c k i  , P .  P.  M.  S.  W.
X.  K r ó l i k o w s k i ,  Sekr:

R ad a  ogólna lekarska powodow ana  
troskliwością bronienia, ile b y d ż  moż e,  sze
rzenia się panuiącey teraz w  War sza wie  i 
na prowincyi  gorączki nerwowey,  przepisała 
i ogłosiła w  tym celu drukiem środki za po
biegające teyże chorobie.

Teatr  Warszawski  został z powodu obec
nych okoliczności d, 2. Lutego zamkniętym.

Z D r e z  n a donoszą pod 3 . 18. Lutego 
co następuie: „ Z a i ą w s z y  y m y  (Saski) korpus

woyska d. 13.  b. m. bardzo skoncentrowane 
leże koło K a l i  s z a ,  napadnionym b y ł  oko
ło południa na lewóm s krzydle swoiem przez 
6 do Sooo iazdy,  za któr.ą nadeszły 2 dywi -  
zye piechoty. Atak ten' wykonanym b y ł  
z taką szybkością,  iż niepodobna było ze
brać się ftizem różnym pułfióm i brygadom,  
i połączyć się na wyznaczonym pod K a l i 
s z e m  mieyscu dla stawienia się nieprzyia- 
cielowi. Każdy z oddzielony .cli ko rpusó w 
uyrzał  się przymuszonym do twa rżenia czwo- 
rogranu i cofania się do korpusu głównego. 
Chociaż te czworograny otoczone iazdą nie- 
przyiacielską na -n-ay tęższy ogień kartaczowy 
wystawione b y ty ,  przecież żaden v nich prze
łamać się nie dał.  Z spokoynością bohater
ską p rzy by ł  bataliion grenadyerów Libenaua 
naypierwszy  do K a l i s z a .  Za  nym n ad 
ciągnęły br ygady Saskiego Jenerała i S a h r  i 
Rrancuzkiego Pulkown ka M a u r y  z d y w i z y i  
Jenerała D u r u t t e ,  które w całem s'Woiem 
ciągnieniu bardzo ży w ą  potyczkę z n ie przy 
jacielem w yt rzy mały .  Połączone na przed 
mieściu Kal iskiem woyska broniły tego mia
sta do wieczora. Czworogran pułku Xi ęcia 
K l e m e n s a  pod dowództwem Jenerała - l i la-  
jora S t e i n d e l a ,  mógł  dopióro po pięcios 
godzinney potyczcę z nieprzyjacielem , kt ór y  
go ze wszech stron op as a ł ,  i wśród ogn.JS 
kilku bateryi  dopaśdź reszty korpusu,  po* 
nieważ udało mu się przebyć P r o  s n ę ,  
przyczem 2 4rofuntowe działa zostawił .  J e 
nerał  N o s t i t z  nie by ł  tak sz cz ęś l iw ym ;  
b y ł  ón z pułkiem Xięcia Antoniego wynoszą
cym mniey iak 450 ludzi, i z 4 fna działami 
naydaley  od środka woyska  odd alonym,  i 
z d a w a ł  się długo dawać odpor,  gdyż  z stro
ny iego w późney jeszcze nocy  słychać było  
strzelanie;  pułk ten dostał  się nakoniec w 
moc nieprzyjaciela. {T u  nastcpuia doniesienia 
o stracie Officerów i  p o ch w a ły ), S iód m y 
korpus cofocął się d. l^go Lutego wieczorem 
do K o b y l i n a ,  gdzie się d. 15 .  znaydował .  
Miał  ón pociągnąć następney nocy  do R a *  
w i c z a ,  a ztamtąd na G a  l ir  a u do G ł o 
g o w e  y . “

Z B y d g o s z c z y  donoszą pod d. lyjtym 
Lutego co następuie:  , , P o  uczynionem ro z
poznawaniu pod T o r u n i e m ,  i po opasaniu 
teyże twierdzy przez korpus Jenerała Ros- 
syyskiego Hrabiego L a n g e r o n ,  przeniósł 
Admirał  C z y c z a g o w  dnia igo L u t e g o ,  
g łówną kwaterę swoią tu do B y d g o s z c z y  
gdzie niedawno przed nim wszedł b y ł  Jenerał  
Mayor Rossyyski  Hrabia W o r on c o  w,  Do. 
wodzca oddzielnego korpusu. Po tem osa.
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dzeniu uczyniła załoga T o  r a  n s k a wyciecz- tenże Jenerał  W. K a t y ń s k T e g o ,  a y ^ ę ^ y  
kę , którą iednakż'e Rossyanie odpar l i ,  i Podprefektów osadził  Obywatelami  d?osia- 
przez to bardzo zna.komite Francuzkie maga- daczami dóbr. R zeczo ny Jenerał  wyruszył  1  
z y n y ,  założone w  Bj> d g o s z c z y ,  w mocy naywiększą częścią wóy sk swoich do K r a -  
s w o i ś y  zatrzymali .  Hrabia W o r o  n c o w  s n e g o s t a w u  (ua drodzę ku Z a m o ś c i e *  
zwiódłszy potem dwie potyczki z woyskami  w i )  a w  L u b l i n i e  zostawał Majora I g n &• 
W e s t f a l s k i e m i i  Polskiemi,  zaiał  miasto P o -  t i e w a  iako Kommendanta placu, przezco teł 

Z n a f t . “  f a z  zupełnie iesteśmy spokoyni.“
„ Z o s ta w i w s z y  Jenerał  Hrabia W  i t t g e  n* Od granicy Xięstwa W a r s z a w s k i e g o

s t e i n  dostateczny korpus pod G d a ń s k i e m  donoszą pod d. 28. Lut. co następuie:. „ Ł a -  
dla opasania tey twierdzy,  pociągnął dalćy b u  ń i Ł a p i g ó r y ,  leżące niedaleko twier- 
ead O d r ę .  Wielka g łówna kwatćra Ros- dzy  Z a m o ś c i a ,  osadzone są teraz woyskiem 
syysha znayduie się dziś w P ł o c k u . —  Ad- Rossyyskićmj  w Ł a p i g ó r a c h  ,nayduie  się 
mirał  C z y c z a g ó w  prosił iuż od nieiakiego ieden Jenerał  Rossyyski .  Przedpoczty woy-  
ezasu o uwolnienie go od dowództwa dla  ska Rossyyśkiego pokazuią się w pobl iskoici  
słabości zdrowia iego. N. Cesarz A łe  x  a n t w i e r d z y  Z a m o ś c i a / 1 
d e r  zez ivol ił  na tę prośbę, i .  mianował :  Je-"; -
nerała f J a r k l a  j a  de T o  H y  naczelnym Do- S  Zf w  e  C - y  a.
wodzcą Zachodniego woyska  ,  który  dnia
dzisieyszego tu stanał .“ • Baron Engestrom,  Minister interessów

ił L u b i  i na donoszą pod d. £5. Lutego zagranicznych, podał  dnia 7. Stycznia Królo- 
co następnie.- „Miasto nasze osadzone iest wi Szwedzkiemu obszerny rapport o stosun- 
tiąglo woyskiem, zostaiącćm pod dowództwem kach politycznych, będących od dwóch lat 
Rossyyskiego Jenerała R a t h .  U ? v w a m y  miedzy S - z w e c y ą  i  F r a n c y ą .  Rapport  
zup/j-łney spokoyności,  ponieważ Jenerał  tea t e n  został z J7«ia załącżonemi da niego do- 
ztri.ymuie bardzo ścisłą karność w o y sk ow a  kumentaroi z rozkazu Królewskiego w y d r a -  
i m  ktrżde wykroczenie surowo karać  każe! k o w a n y  i publiczni* ogłoszony,.
Na miejsce nieobecnego Prefekta wyznaczył

> S < X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > < X X X X X X X X > tX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

Meteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od dnia 24. do 27. Lutego  181,3*

.'U
s Czas. po

strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz i 
Reaum ura. |

W ilgocią 1 
mierz. |

Kierunek W ia
trów..

Odmiany
powietrza.

- I j Wsch. Słońc. 28, 1, 4. t  3 , 5- 7 0 33- P o. Z .  Z . słaby chm ury..
24 12. po połud. 28, 1, 2. t  7. 74, Ol). P. Z .  Z . ssedai chm ury.

■ 1 10 w nocy j 28, 2, 10. t  2, 2. 82, 38- Z, s ła b y  | gęste chm ury.

1 Wsch. Słońc. 28, 3 , 0> j t 5 - 94 , 23. P. Z .z .  s ła b y mgła..
25 12. po połud. 28, 3 , 2. 1 t  4- 2. 63, 09. P. Z. Z. średni chmury.,

110. w nocy, 28,  3 , 1 r. 1 t h 7- 74, 85 P. Z .  słaby gęste chr/i. śnieg.

ijWjeA. Słońc. 28, 3r 8- f  0.. 3 r 8 v 80.. P. Z . Z.  średni chm ury.
26 112. po połud. 28, 3,. 9- t- 3 , 7, 75, 6 l. Po. Z  s ła b y chm ury ,

j -
1| 10.  w nocy 28,.3, 4- i t  2y 31 ! 74-, 76. ) Z .  średni gęste chm ary.

P U Wsch. Słońc. 28, 2, o. f  *, 8. 75, 23. 1 Pb. Z  średni i chm ury.
,27 12. po połud. 2.3, 0, 9- t. 8, 8- óo,. HO- J Z .  średni J, chmury..
I l|lo. tu nocy. 28, 1, t  4, 8. -6 7 , 20. | Z .  średni f ponitm. dr/szez.

Omyłka.  W przeszłym  JS rz ctey  G azety torfach ig tj/n  i  20 tym umieszczonego Sff» 
nutus. Consullum o Reje n er i  we F r a n c j i , zamiast Wuy Cesarza, ezytue Stryi. .


